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dokończenie na str.3

Między Kłębowcem a Omulnem 
(gm. Wałcz) nieznani sprawcy w 
bestialski sposób chcieli doko-
nać eksterminacji bobrów. Do 
niszczenia legowisk futrzaków 
używali opon (które podpalali) 
i niewiadomego pochodzenia 
materiałów chemicznych (jeden 
z nich to prawdopodobnie hek-
sogen używany jako materiał 
wybuchowy). Jeden z bobrów 
złapał się we wnyki. Na miejscu 
zdarzenia pojawili się funkcjo-
nariusze Straży Leśnej, Policji, 
a także strażacy i lekarz wetery-

narii.

- Po głębszych oględzinach okazało 
się, że mogły być podpalane żeremia - 
mówi podinsp. Jacek Cegieła, szef Ko-
mendy Powiatowej Policji w Wałczu. 
- To mogło świadczyć o tym, że ktoś 

działał celowo, aby wypłoszyć zwie-
rzęta z tego miejsca, by złapać je we 
wnyki. Na miejscu wykonano czyn-
ności procesowe. Zabezpieczone ma-
teriały wysłano do Państwowej Straży 
Łowieckiej, która będzie prowadzić 
w tej sprawie dalsze postępowanie. 
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Narkotyki zamiast butów Łup zakopał w ogrodzie

Sukces strażników

Policjanci Wydziału Krymi-
nalnego KPP w Wałczu za-
trzymali 25-latka który trzy-
mał w domu narkotyki. Co 
ciekawe, mężczyzna wpadł 
podczas kontroli drogowej.
Policjanci zauważyli busa poruszające-
go się nierównym torem jazdy, posta-
nowili więc sprawdzić powód tej nie-
typowej jazdy i zatrzymali pojazd do 

kontroli. Kierowca na widok policjan-
tów zaczął zachowywać się nerwowo, 
co wzbudziło podejrzenia funkcjona-
riuszy, dlatego przystąpili do wykona-
nia testu na obecność narkotyków. 
- Podejrzenia funkcjonariuszy okazały 
się trafne - mówi rzecznik KPP sierż. 
sztab. Beata Budzyń. - Wynik badania 
testerem narkotykowym i dodatkowe 
badania dały pozytywny wynik. Oka-

zało się, że kierowca prowadził pojazd 
pod wpływem działania narkotyków. 
25-latek został zatrzymany i osadzony 
w policyjnym areszcie. Ponadto pod-
czas przeszukania domu mężczyzny 
policjanci znaleźli 3 g amfetaminy oraz 
ponad 15g marihuany.       Narkotyki 
schowane były w pudełku po butach. 
Sprawca przyznał się także do udziela-
nia narkotyków innym osobom. Usły-
szał cztery zarzuty. 25-latkowi grozi 
kara pozbawienia wolności do 5 lat.
Oprac. PK

Funkcjonariusze Państwo-
wej Straży Rybackiej z Wał-
cza i Szczecinka wraz ze Spo-
łeczną Strażą Rybacką PZW 
z Wałcza złapali na gorącym 
uczynku kłusownika. Drugi 
przestępca zbiegł, ale… nie 
na długo.
Do zatrzymania 63-letniego Jerzego 
W. z Wałcza doszło przy pomocy szyb-
kiej motorówki na Raduniu w okoli-
cach „Widoku”. Mężczyzna był pijany 
i - jak udało nam się nieoficjalnie usta-
lić - groził strażnikom, że ich „załatwi”. 
Sprawcę skuto kajdankami i wezwano 
patrol policji, który zabrał go na ko-
mendę przy ul. Kościuszki 33. Dru-
giemu kłusownikowi udało się zbiec, 
ale… nie na długo.
- Drugiego sprawcę zatrzymano już 

w domu. Obaj zatrzymani mężczyź-
ni byli nietrzeźwi  -potwierdza sierż. 
sztab. Beata Budzyń z Komendy Po-
wiatowej Policji w Wałczu. 
Łupem kłusowników padły 4 sandacze 
(łączna waga to 5,8 kg), 7 okoni (4,85 
kg) oraz 2 leszcze (0,8 kg). Ponadto za-

bezpieczono łódź z wiosłami, 50-me-
trową sieć typu wonton oraz plastiko-
wą skrzynkę. 
Za popełniony czyn obaj sprawcom 
grodzi do 2 lat pozbawienia wolności.
Udana akcja „naszych” strażników to 
kolejny dowód na to, że powołanie 
posterunku PSR w Wałczu miało sens.
MK

Policjanci zatrzymali 34-letniego 
włamywacza. Sprawca dokonał kra-
dzieży elektronarzędzi wartych po-
nad dwa tysiące złotych. Policjanci 
częściowo odzyskali skradzione 
mienie, które  zakopane było w 
ogrodzie złodzieja. 
Barakowóz stał na terenie budowy domu 
wielorodzinnego w Wałczu. Złodziej wy-
łamał w nim drzwi, wyniósł elektronarzę-
dzia, a następnie po drabinie i przez uchy-
lone okno wszedł do budynku. Stamtąd 
również ukradł elektronarzędzia. Straty 
oszacowano na ponad dwa tysiące złotych. 
- W toku prowadzonych czynności ustalili, 
że sprawcą jest 34-letni mieszkaniec Wał-

cza. Jak się okazało, działał nocą w krótkich 
odstępach czasu - relacjonuje rzecznik 
prasowy Komendy Powiatowej Policji w 
Wałczu sierż. sztab. Beata Budzyń. - Funk-
cjonariusze przeszukali jego mieszkanie i 
teren wokół posesji. Zauważyli świeżo roz-
pulchnioną ziemię, co wydało im się podej-
rzane i postanowili to sprawdzić. Podejrze-
nia okazały się słuszne i funkcjonariusze 
częściowo odzyskali mienie.
W wykopanym dole ukryte były skradzio-
ne kilka godzin wcześniej elektronarzędzia. 
34-letniemu sprawcy za popełnione czyny 
może grozić kara pozbawienia wolności do 
10 lat.
Oprac. PK

sfinansowano ze środków KWW PAWŁA SUSKIEGO
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FELIETON NACZELNEGO

Ostatnio na ła-
mach naszego ty-
godnika poruszony 
został temat diet 
radnych.  Oczy-

wiście nie chodzi tu o to, że mają jeść 
mniej kotletów i ziemniaków, ale o to 
ile zarabiają. Nie wnikam czy diety są 
za duże, czy za małe. Bardziej istotne 
dla mnie jest to czy te pieniądze zosta-
ły dobrze wydane. Czy radni faktycz-
nie przygotowują się do sesji i wiedzą 
na przykład jak skonstruowany został 
budżet na dany rok? Tu nie wystarczy 
umieć rozmienić dychę, ale trzeba za-
głębić się w podstawy makroekonomii. 
Szkoda, że z tej tematyki nie ma testów 
dla kandydatów na radnych przed każ-
dymi wyborami. Czy radni rozmawiają 
ze swoimi wyborcami i wiedzą czy dla 
wybierającego ważniejsza jest ławeczka 
przed blokiem, czy też odpowiednie 
przepisy zmuszające mieszkańców do 
sprzątania kup po swoich pupilach? 
Czy radni załatwiają drobne naprawy 
w swoim regionie z naczelnikami odpo-
wiednich wydziałów w ratuszu, czy też 
relacjonują problem podczas sesji tylko 
dlatego, że jest tam telewizja transmitu-
jąca obrady na żywo? Czasem odnoszę 
wrażenie, że ważniejsze jest to, aby się 
pokazać. Dobrze, że w porządku obrad 
nie ma punktu: pozdrowienia i życze-
nia...  

Czy radni podejmują inicjatywy pro-
gospodarcze, czy starają się wspomagać 
urząd w ściąganiu inwestorów, a przede 
wszystkim czy analizują i tworzą ide-
alne warunki do rozwoju firm lokal-
nych? Jeśli jest choć jeden taki radny, 
który ściągnie inwestora z zewnątrz, 
dzięki któremu ludzie dostaną pracę, 
poprawi się infrastruktura wokół firmy, 
a ów przedsiębiorca będzie systema-
tycznie płacił podatki do miejskiego 
budżetu, to dieta takiego radnego może 
być, a nawet powinna być wyższa. W 
samorządzie jak w przedsiębiorstwie 
- najlepszych pracowników trzeba od-
powiednio wynagradzać, jeśli dzięki 
ich działalności firma albo jak w tym 
przypadku - miasto lub wieś będzie się 
rozwijać. Każdy dobry, zaangażowany 
pracownik będzie jeszcze lepszy, jeśli 
oprócz słowa dziękuję otrzyma także 
garść dukatów do kieszeni. Tych, któ-
rzy na sesjach tylko grzebią w nosie lub 
otwierają materiały tuż przed rozpo-
częciem obrad należy zwolnić jeszcze 
w tym roku, a dokładniej 16 listopada. 
Jednak, gdy słucham opinii mieszkań-
ców na temat pracy radnych w kontek-
ście wynagrodzeń przez nich pobiera-
nych, to obawiam się czy nie będzie w 
tym roku zwolnień grupowych.    
Piotr Kurzyna

Dieta cud

cd. ze str.1
Ze względu na wiedzę PSŁ te czyn-
ności będą mogły być prowadzone 
bardziej dynamicznie. To da obraz jak 
działał sprawca i w jaką stronę prowa-
dzić będzie dalsze postępowanie.
Do drastycznego odkrycia doszło w 
minionym tygodniu między Kłębow-
cem a Omulnem.
W zadrzewionym terenie znaleziono 
kilka wnyków, które były zastawione 
nisko przy żerowiskach bobrów oraz 
kilka wnyków innej konstrukcji zasta-
wionych na grubszą zwierzynę. Jeden 
z bobrów złapał się we wnyki. Stalowa 
pętla zacisnęła się w połowie jego cia-
ła. Zwierzę cudem uratowano.

- Po przybyciu na miejsce zauważy-
liśmy spalone żeremia bobrów. Był 
to wynik ewidentnego podpalenia. 
Niedaleko były drugie żeremia, do 
których spalenia użyto środków nie-
wiadomego pochodzenia oraz opon 
samochodowych. Osoby, które się tego 
dopuściły miały na celu ekstermina-
cję tego gatunku - mówi inż. Dariusz 
Marchwiak, starszy strażnik leśny, ko-
mendant posterunku Straży Leśnej w 
wałeckim Nadleśnictwie. - Nie spotka-
liśmy się wcześniej w swojej pracy za-
wodowej, żeby ktoś swoim działaniem 
doprowadził do takich zniszczeń. Z 
reguły zwierzęta leśne były kłusowane 
za pomocą wnyków, czy broni. Nato-
miast tutaj działanie sprawcy(ów) było 

bestialskie.
Kłusownictwo wynika najczęściej z 
biedy lub chęci wzbogacenia się. Jaki 
motyw mieli sprawcy w tej sytuacji? 
Czy chcieli pozyskać skóry i mięso 
bobrów (wkładając opony do żeremi 
i je podpalając, by wypłoszyć futrzaki 
i złapać je we wnyki…)? Może to był 
jedynie sadystyczny akt barbarzyństwa 
kogoś z pobliskiej (lub dalszej) miej-
scowości? A może komuś zależało, by 
wskutek działania bobrów nie zalewa-
ło jego pól, bo przez to np. nie mógłby 
otrzymywać dotacji unijnych? A może 
jest jeszcze inne wytłumaczenie?
- Takie działania są bulwersujące – 
oburza się poseł RP Paweł Suski, 
przewodniczący Parlamentarnego 
Zespołu Przyjaciół Zwierząt. - Bobry 
są pod ścisłą ochroną, a to ich rdzen-
ny klimat. One rozprzestrzeniają się 
samoczynnie i tak naprawdę nie 
mają zbyt wielu wrogów wśród dra-
pieżników. Mam nadzieję, że policja 
stanie na wysokości zadania i szybko 
znajdzie bestialskich sprawców.
M. Koniecko, współpraca PK
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OGŁOSZENIA
DROBNEDAM

PRACĘ 90gr za słowo (zgłoszenia osobiście 

w redakcji)! Zapraszamy do redakcji 

Extra Wałcz, ul. Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, NIERUCHOMOŚCI:
• Sprzedam 0,55 ha ziemi wraz z krza-
kami porzeczki czarnej w gminie Tar-
nówka, powiat złotowski, tel. 604 194 
256.
• Sprzedam dwie działki budowlane, 
Różewo, tel. 507 136 469.
• Sprzedam działkę budowlaną uzbro-
joną w Ostrowcu 90zł/m2, tel. 607 183 
476.
• Pokój do wynajęcia jednoosobowy, 
tel. 888 108 966.
• Sprzedam mieszkanie ul. 1000-lecia, 
II piętro 2-pokoje 110 tys., tel. 509 697 
466.
• Mieszkanie 3-pokojowe na Dolnym 
Mieście do wynajęcia, tel. 509 697 124.
• Sprzedam mieszkanie, 39,26 m2, 
cena 95 tys., tel. 663 621 910.
• Sprzedam UMEBLOWANE miesz-
kanie 2-pokojowe, 48,25 m2, piętro I, 
tel. 607858 131.
• Sprzedam działkę budowlaną na os. 
St. Batorego, 781 m2, tel. 667 060 307
• Sprzedam działkę budowlaną o pow. 
799 arów na osiedlu Nowe Morzyce. 
Dobra lokalizacja, tel. 693 424 150
• Zakład Komunikacji miejskiej Spół-
ka  z o.o. w Wałczu, ul. Budowlanych 
9, OFERUJE DO WYNAJĘCIA:
1. HALĘ WARSZTATOWĄ O PO-
WIERZCHNI 220 M2
- pomieszczenie idealnie nadające się 
na prowadzenie działalności gospo-
darczej lub magazyn.
2. POWIERZCHNIE NA REKLAMĘ:
- wiaty przystankowe, autobusy.
Warunki najmu i reklam do uzgodnie-
nia. Tel. kont. 67/258 44 35
• Wynajmę garaż na ul. Dworcowej, 
tel. 665 399 657.
• Wynajmę mieszkanie 62 m2, ume-
blowane, 3 pokoje, dzwonić po 18:00. 
Tel. 511 054 856.
• Sprzedam mieszkanie przy ul. Dwor-
cowej,  2-pokojowe z balkonem i 
kuchnią do remontu. Cena 80 tys., tel. 
507 838 430.
• Sprzedam ziemię rolną w Dobinie, 
klasa V, 2,36 h, tel. 607 478 111.
• Mieszkanie własnościowe, 67 m2 + 
strych, gm. Człopa, Trzebin. Zamie-
nię, sprzedam tanio lub wynajmę - 200 
zł. Tel. 605 877 274.
• Sprzedam mieszkanie 54 m2 przy 
ul.1-go Maja, tel. 507 312 565.
• Sprzedam mieszkanie w Rudkach, 
pow. 68 m2, pomieszczenie gospodar-
cze o pow. 26m2 i działką o pow. 2791 
m2. Wolne od zaraz! Tel. 781 299 937 
lub 603 515 946.

RÓŻNE:
-• Korepetycje: język polski, historia, 
wiedza o społeczeństwie, tel. 695 252 
731.
• Sprzedam ziemię ogrodową 30 zł/
tona. Na terenie Wałcza dowóz gratis, 
tel. 883 946 054.
• Sprzedam tłuczeń 40 zł za tonę, na 
terenie Wałcza dowóz gratis, tel. 883 
946 054.
• Sprzedam lodówkę dwukomorową 
Electrolux, nowa na gwarancji. Tel. 
602 731 956.
• Remonty kompleksowe wykończe-
nia mieszkań i domów. Tel. 697 667 
464
• „NADZIEJA” -opieka, pielęgniar-
stwo zatrudni emerytowaną pielę-
gniarkę z oddziału psychiatrycznego 
do chorej na schizofrenię, tel. 669 
913 756.
• Szybka pożyczka również dla osób z 
zajęciami komorniczymi , dochodami 
z MOPS, zasiłkami i alimentami, 666 
000 555 lub 600 348 643.
• Remonty, wykończenia wnętrz, tel. 
516 442 805.
• Około 2-letnia suczka w typie Ber-
nardyna pilnie poszukuje domu. 
Suczka będzie zaszczepiona i wyste-
rylizowana, tel. 606 124 715

• Zatrudnię magistra farmacji z upraw-
nieniami kierownika lub bez do apteki 
w Człopie, tel. 609 139 519.
• Niepubliczne Przedszkole „Pluszako-
wa Radość” przyjmie do pracy w przed-
szkolu asystenta nauczyciela. Doku-
menty, czyli CV oraz udokumentowanie 
wykształcenia pedagogicznego należy 
składać w siedzibie przedszkola - ul. 
Jana Pawła XXIII 5 78-600 Wałcz.
• Zatrudnię kucharza. Praca w Miro-
sławcu, tel. 606 274 545.
• Praca dla opiekunek osób starszych, 
tel. 67 345 09 60.
• Zatrudnię pracownika na stałe w go-
spodarstwie rolnym - Załom, gm. Czło-
pa, tel. 509 683 470.
• Zatrudnię mężczyzn do pracy sezo-
nowej w magazynie w gospodarstwie 
rolnym - Załom, gm. Człopa, tel. 509 
683 470.
• Manager firmy Oriflame poszukuje 
spec. ds. rekrutacji i relacji handlowych 
z klientami. Nielimitowany czas pracy, 
atrakcyjne, motywujące wynagrodzenie 
uzależnione od wyników pracy. Możli-
wość szybkiego awansu. Praca może być 
traktowana jako dodatkowa. Dzwonić 
po 16.00, tel. 512 286 686.
• Firma transportowa z Wielkopolski 
(62-060 Stęszew ok. Poznania) zatrudni 
kierowcę KAT C , C+E w ruchu między-
narodowym. Głównie Niemcy, Belgia, 
Holandia. Więcej info pod nr tel. 601 
610 787.

• Zakład Stolarski w Glinkach zatrudni 
stolarza na umowę o pracę, tel. kontak-
towy
67 258 17 25 lub 604 963 122

• InterKadra Sp. z o.o. (nr cert. 3372) 
oferuje atrakcyjne i sprawdzone oferty 
pracy w Niemczech dla opiekunek osób 
starszych.
- gwarantowane legalne zatrudnienie 
oraz zarobki do 1300 Euro netto/mc. 
- pokrywamy koszty podróży w obie 
strony
- oferujemy pracę dostosowaną do pre-
dyspozycji i oczekiwań kandydatki
Wymagamy komunikatywnej znajomo-
ści  j. niemieckiego oraz doświadczenia 
w opiece nad osobami starszymi.
Kontakt:  503-102-635 lub a.wlodar-
czyk@interkadra.pl
Zapraszamy również do odwiedzin na-
szej strony: www.opiekunki.interkadra.
pl - w zgłoszeniu podaj nazwę miejsco-
wości!

Nabór psów 
do służby

CZWARTEK, 23 PAŹDZIERNIKA 2014

Niechciane teriery, foksteriery, la-
bradory, beagle, spaniele, owczarki 
niemieckie, belgijskie i holenderskie 
oraz sznaucery olbrzymy w wieku 
od 8 miesięcy do dwóch lat mogą 
rozpocząć służbę w Komendzie Wo-

jewódzkiej Policji w Szczecinie. 

Psy muszą spełniać następujące kryte-
ria: budowa i szata zgodna z wzorcem 
rasy, brak ukrytych wad budowy ana-
tomicznej, odpowiednia kondycja fi-
zyczna i psychiczna, udokumentowa-
ne szczepienia ochronne. Psy muszą 
charakteryzować się ponadto bardzo 
dobrym instynktem łowieckim (apor-
towanie przedmiotów i rzeczy) oraz 
brakiem reakcji na bodźce rozprasza-
jące i reakcji na strzał. 
Nabór odbędzie się 20 listopada w 
godz. 10 - 12.00 w siedzibie KPP w 
Wałczu. 
Oprac. zb
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Pszczółki czy trutnie? - powiat i gmina Czy budżet będzie do poprawki?
Funkcjonowanie Rady 
Powiatu w mijającej 
kadencji kosztowało 
podatników około 1,2 
miliona złotych, a nie-
którzy z 17 powiato-
wych radnych mieli spo-
re kłopoty z frekwencją. 
W gminie Wałcz na diety 
„poszło” prawie 650 ty-
sięcy i należy przyznać, 
że radni w większości 
uczestniczyli w sesjach 
i obradach komisji. 
Podczas 36 sesji Rady Powiatu prym 
w nieobecnościach wiedzie Tadeusz 
Węgrzynowski; nieobecny sześcio-
krotnie. Jadwiga Jankowska-Klo-
nowska nie brała udziału w obradach 
cztery, a Marek Subocz trzy razy. Po-
zostali byli obecni w 100%, ewentu-
alnie nie było ich raz lub dwa razy. 
W pracach komisji T. Węgrzynowski 
również często nie brał udziału. W 
Komisji Rozwoju Gospodarczego, 
której był przewodniczącym nie był 
obecny siedmiokrotnie, a podczas 
obrad Komisji Rewizyjnej pięć razy. 
Jeszcze lepszy wynik „osiągnęła” Ja-
dwiga Jankowska-Klonowska. Pod-
czas obrad Komisji Budżetu i Spraw 

Społecznych była nieobecna 9 razy i 
tyle samo podczas Komisji Rozwo-
ju Gospodarczego. Inni zanotowali 
niższą absencję, choć dwu, czy trzy-
krotna nieobecność nie należała do 
rzadkości. 
Diety powiatowych radnych to w su-
mie wydatek około 1,2 miliona zło-
tych. Należy podkreślić, że w okresie 
naprawczym radni obniżyli sobie 
diety o około 200 - 300 złotych. 
Przewodniczący RP Bogdan Białas 
do końca 2013 roku otrzymywał 
miesięcznie 1854 złote, a później 
1576. Wiceprzewodniczący RP Ta-
deusz Wenio oraz przewodniczący 
Komisji Budżetu i Spraw Społecz-
nych Andrzej Gostołek, Tadeusz 
Węgrzynowski szef Komisji Rozwo-
ju Gospodarczego i Jan Kaczanowicz 
- przewodniczący Komisji Rewizyj-
nej za swoją pracę otrzymywali co 
miesiąc 1483 złote, a po o obniżce 
1261. Zastępca przewodniczącego 
Komisji Rewizyjnej Danuta Kęsek 
osiągała dochody 1391 złotych do 
końca 2013 roku i 1182 miesięcznie 
obecnie. Członek Zarządu Tade-
usz Łożecki najpierw otrzymywał 
1669 złotych, a obecnie pobiera 
1418 zł miesięcznie. Dieta radnego 
bez funkcji wynosiła 1298 i została 
zmniejszona do 1103 zł miesiąc w 
miesiąc (bez podatku). W razie nie-

obecności na sesji lub podczas obrad 
komisji radnemu potrącono 10% 
uposażenia. 
W gminie Wałcz rada zbierała się w 
minionej kadencji 55 razy. Najwięk-
szą absencję na sesjach miał Adrian 
Szatkowski nieobecny 5 razy oraz 
Jan Uran i Agnieszka Cybulska z 
trzykrotną i dwukrotną absencją. 
Na posiedzenia komisji najczęściej 
(5 razy) nie przychodziła Bogusława 
Wojdyła. Inni zanotowali minimal-
ne nieobecności. Diety gminnych 
rajców w porównaniu z ich kolega-
mi z miasta czy powiatu wyglądają 
znacznie skromniej. Przewodniczą-
cy Rady Gminy Wałcz otrzymuje 
co miesiąc 1370 zł, a jego zastępca 
1100. Z szefowaniem w jednej z czte-
rech komisji wiąże się wypłata 1000 
złotych, a pozostali radni otrzymu-
ją 800 złotówek. Za to restrykcje za 
nieusprawiedliwioną nieobecność są 
wręcz drakońskie. Za pierwsze trzy 
radnemu zabiera się 30% uposaże-
nia, a za każdą następną nieobec-
ność - 50%. 
Teraz można już sięgać po kalkulator 
i liczyć, ile każdy radny w powiecie 
czy gminie otrzymał przez cztery 
lata publicznych pieniędzy.
Piotr Szypura 

Kiedy wydawało się, że wszyst-
kie miejskie inwestycje udało 
się wyprostować i budżet będzie 
uratowany, do ratusza zaczęły 
napływać pisma korygujące do 
inwestycji, które zostały rozpo-
częte jeszcze za kadencji śp. 
burmistrza Zdzisława Tuderka. 
Urząd Marszałkowski nałożył korektę 
na Urząd Miasta o wartości ponad 342 
tys. zł. Suma niemal 200 tys. zostanie 
potrącona od wniosku końcowego. 
Dodatkowo wszczęto procedury ad-
ministracyjne o zwrot ponad 143 tys. 
zł z kasy miejskiej za inwestycję pod 
nazwą „Modernizacja infrastruktury 
kulturalnej Wału Pomorskiego”. Głów-
ny powód korekty to nieprawidłowo-
ści  przy zamówieniach dodatkowych 
- niezgodnych z przepisami ustawy 
„Prawo zamówień publicznych”. Urząd 
Marszałkowski już w lipcu wysyłał pi-
sma do urzędu, aby rozliczyć korektę. 
Na początku października same odset-
ki za niewywiązanie się z zobowiązań 
decyzji administracyjnej wyniosły po-
nad 45 tys. zł. 
Zaskoczony taką sytuacją jest radny 
Krzysztof Piotrowski. 
- Przecież dopiero na przedostatniej 
sesji robiliśmy korektę do budżetu. 
Dlaczego nikt nas nie poinformował o 
takich zobowiązaniach - pyta.
Przewodnicząca Rady Miejskiej Boże-
na Terefenko jest równie zdumiona. 
- Nie poznałam pisma wcześniej, nikt 
nie informował mnie o takiej sytuacji 

- wyznała. 
Burmistrz Bogusława Towalewska 
uspokaja, że miasto wciąż jest w sporze 
z Urzędem Marszałkowskim. Urzędni-
cy ratusza skierują wniosek do ponow-
nego rozpatrzenia, gdyż ostateczna 
decyzja dotarła do urzędu dopiero 16 
października. Szefowa miasta przy-
znaje jednocześnie, że korekta może 
mieć miejsce, tylko kwestią dyskusyj-
ną jest jej wysokość. Jeśli miasto bę-
dzie musiało zapłacić jakieś pieniądze, 
to rozpatruje się możliwość skierowa-
nia do sądu sprawy przeciwko osobom 
odpowiedzialnym za zamówienia pu-
bliczne w projekcie. 
B. Towalewska twierdzi, że radni wie-
dzieli o korektach, a przewodniczący 
Komisji Rewizyjnej otrzymał drogą 
mailową  zestawienie z realizacji pro-
jektów dofinansowanych z RPO jesz-
cze 18 września. 
To jednak nie koniec zamieszania wy-
nikającego z realizacji miejskich in-
westycji. Przed nami kolejne korekty, 
m.in. do projektów z RPO (inwestycji 
dofinansowanych ze środków unij-
nych). Wkrótce dowiemy się także ile 
wałczanie zapłacą za korekty do pro-
menady - tutaj suma może być dużo 
wyższa. 
Może się okazać, że sytuacja miejskie-
go budżetu jest opanowana tylko na 
papierze, a rzeczywistość nie jest już 
taka kolorowa.

Piotr Kurzyna
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Uczniowie Gimnazjum nr 3 
wzięli udział w projekcie „10 
lat w Unii Europejskiej” zor-
ganizowanym przez Punkt 
Informacji Europejskiej Eu-
rope Direct w Szczecinie. 

Zadaniem uczniów było przygoto-
wanie w klasach pracy konkursowej 
w formie plakatu dowolną techniką. 
Podczas wspólnej pracy uczniowie 
mogli przedyskutować zmiany, które 
zachodzą w Polsce i lokalnym śro-

dowisku. Plakaty zostały zaprezen-
towane w szkole jako ciekawy wstęp 
do lekcji wiedzy o społeczeństwie, a 
zdjęcia przesłane do organizatorów. 
W nagrodę każdy uczeń otrzymał 
szkolny kalendarz europejski, który 
zawiera ciekawe informacje o kra-
jach UE. Wyróżniono plakaty klasy 
II b i I a. 
Opiekunem projektu była Teresa 
Słowińska.
Oprac. zb

Bez kontrowersji, z odrobiną 
uszczypliwości. Tak można w 
skrócie podsumować ostat-
nie, 53. posiedzenie Rady 
Miejskiej w Wałczu, które od-
było się 21 bm. 

Przed rozpoczęciem sesji wysoka Rada 
uhonorowała kanadyjkarza Aleksandra 
Kitewskiego, który w poszczególnych 
dystansach zdobył złoty medal na mi-
strzostwach świata na Węgrzech, a na 
mistrzostwach Europy juniorów we 
Francji sięgnął po złoto i srebro. Za osią-
gnięcia Aleksander dostał kwiaty, gratu-
lacje i MP4 (choć marzył mu się rower). 
Drugim wyróżnionym był szef wałec-
kich wodociągów Wojciech Szalwach. 
Doceniono go za pozyskanie z zewnątrz 
50 tys. zł.
Obrady trwały blisko 4 godziny i prawie 
połowę  tego czasu zajęły sprawozdania 
z działalności spółek (ZEC, ZWiK, TBS 
i ZKM) za 2013 r. Wiceprzewodniczą-
cy Piotr Marszałek zaproponował, aby 
prezesi nie relacjonowali tego, co radni 
mają w materiałach sesyjnych, gdyż w 
ten sposób będzie więcej czasu na za-
dawanie pytań. Zirytowało to burmistrz 
Bogusławę Towalewską, która stwierdzi-
ła, że obrady są relacjonowane na żywo 
(w telewizji Asta) i mieszkańcy mają 
prawo wiedzieć o wszystkim. Najwięcej 
zastrzeżeń miał radny Zbigniew Wolny, 
który stwierdził m.in., że sprawozda-
nia prezesa ZEC Andrzeja Maślanki są 

nieścisłe, niespójne i mają braki. Za to 
falę pochwał za całokształt zebrała prze-
wodnicząca Miejskiej Komisji ds. Roz-
wiązywania Problemów Alkoholowych 
Barbara Freimut.
Podczas podejmowania projektów 
uchwał ws. zmian w budżecie, radnego 
Krzysztofa Barana interesował - zbyt 
duży jego zdaniem - wydatek 25 tys. zł 
na konserwację aeratora na j. Zamko-
wym oraz  ciekawiło przeznaczenie 19 
tys. zł na półwysep w Strącznie. Wicebu-
rmistrz Waldemar Lechnik wyjaśnił za-
sadność kosztów konserwacji wodnego 
urządzenia oraz opracowań planistycz-
nych półwyspu.
Zgrzyt w obradach wywołał radny Cze-
sław Mai.
- Miałem niby prozaiczną prośbę, żeby 
uaktualnić na promenadzie tablicę pa-
miątkową Michała Kubiaka, który zdo-
był mistrzostwo świata. Otrzymałem 

odpowiedź od pani burmistrz, że nie 
ma na to środków. Ta odpowiedź mnie 
osłabiła - wyznał Cz. Mai. - Co trzeba 
osiągnąć, żeby być uszanowanym w tym 
mieście?!
- Z tego problemu można bić pianę wy-
borczą i tak to odbieram - ripostowała B. 
Towalewska. - To robienie afery.
- Myślałem, że topór wojenny się wy-
szczerbił i został zakopany. Pomyliłem 
się - podsumował radny Józef Kiziuk.
Radny Krzysztof Piotrowski prosił przy 
okazji, żeby dostrzec osiągnięcia zawo-
dowego boksera Krzysztofa Głowackie-
go, dzięki któremu Wałcz ma ogromną 
promocję w całym kraju za pośrednic-
twem telewizyjnych relacji bokserskich 
gal.
Podsumowań, podziękowań i przemó-
wień nie było końca. Kilka minut przed 
godz. 17.00 sesje Rady Miejskiej VI 
kadencji przeszły do historii (o ile nie 
zostanie zwołana jeszcze nadzwyczajna 
sesja).
MK

Radni do lamusa 10 lat w UE oczami gimnazjalisty

sfinansowano ze środków KWW Wspólny Wałcz



Ścieżka bulwersuje
7

Opozycyjny radny Krzysz-
tof Mikołajczyk wielokrotnie 
poruszał problem budowy 
ścieżki pieszo-rowerowej w 
Tucznie. Na ostatniej sesji 
zakwestionował koszty, za-
niepokoiło go także podziele-
nie inwestycji na dwa etapy. 
W tym tygodniu przesłał do 
naszej redakcji wyliczenia, 
dając do zrozumienia, że bu-
dowa jest zbyt droga i ape-
lując o zajęcie się tym tema-
tem, co niniejszym czynimy. 

W swoim liście radny odsyła do uza-
sadnienia uchwały Rady Miejskiej 
w Tucznie z 16 kwietnia 2014 r. w 
sprawie udzielenia pomocy finan-
sowej województwu zachodniopo-
morskiemu, w której jest napisane, 
że ścieżka miała być budowana od 
ul. Tulipanowej do ul. Dworcowej. 
Zgodnie uchwałą burmistrz zawarł 
17 kwietnia porozumienie z woje-
wództwem zachodniopomorskim, z 
którego wynika, że koszt całej inwe-
stycji szacuje się na milion złotych. 
- Tymczasem inwestycja zosta-
ła okrojona o więcej niż połowę, a 
kosztuje tyle samo - pisze K. Miko-
łajczyk. - Zadziwiająca jest w tym 
wszystkim postawa burmistrza, któ-
ry tego nie kwestionuje. Ta sprawa 

jest wysoce podejrzana. Pewne jest 
jednak to, że gmina na podstawie 
tej uchwały i tego porozumienia nie 
może przekazać tych 600 tys. wkła-
du, gdyż warunki porozumienia nie 
zostaną dotrzymane. Dodam, że we-
dług firm budowlanych koszt budo-
wy 1m2 zwykłego chodnika wynosi 
maksymalnie 100 zł, a pod ciężkie 
samochody góra 200 zł. U nas za 1 
m2 zwykłego chodnika zapłacimy 
441,50 zł (887m x 2,5m x 441,50 zł 
= 979 tys.).
Ponieważ K. Mikołajczyk poprosił 
o wyjaśnienie tej (jak powiedział, 
bulwersującej) sprawy, nie pozostało 
nam nic innego, jak zwrócić się do 
burmistrza Krzysztofa Hary. 
- Informacje przekazane przez pana 
radnego w części są nieprawdziwe, 
szkodliwe i niepotrzebnie sieją za-
męt w społeczeństwie. Wystarczy 
odrobina dobrej woli, żeby rzetelne 
wiadomości na ten temat uzyskać w 
urzędzie -  ripostuje K. Hara. - Inwe-
stycja faktycznie była szacowana na 
milion złotych, lecz trudne warun-
ki geologiczne, terenowe, wymogi 
techniczne i kwestia bezpieczeństwa 
wpłynęły na wyższy koszt jej realiza-
cji. Ponieważ środki finansowe nie 
pozwalały na budowę całego ciągu 
pieszo-rowerowego, podjęto decyzję 
o realizacji tej inwestycji etapowo - 

ze względu na warunki techniczne 
oraz racjonalne względy społeczne, 
nie polityczne. 
Burmistrz mówi, że wyliczenia 
przedstawione przez K. Mikołajczy-
ka (jak twierdzi, uzyskane zapewne z 
Internetu) nijak się mają do inwesty-
cji prowadzonej w Tucznie, bo to nie 
jest zwykły chodnik na podbudowie 
cementowo-piaskowej, lecz ścieżka 
pieszo-rowerowa na podbudowie z 
kruszywa łamanego, zaprojektowana 
zgodnie z wymogami technicznymi.
- Jedyna prawidłowa wielkość prze-
kazana przez radnego to 887 mb - 
mówi K. Hara. -  Radny wyliczył, że 
powierzchnia ścieżki to 2217,5 m2, 
tymczasem faktyczny bilans terenu 
to: powierzchnia ścieżki pieszo-ro-
werowej z kostki betonowej grubości 
8 cm to 2337 m2, powierzchnia zjaz-
dów plus wysepka z kostki betono-
wej (8 cm) to 608 m2, a powierzch-
nia nawierzchni z brukowca to 145 
m2, czyli łączna powierzchnia do 
utwardzenia wynosi 3090 m2. Róż-
nica powierzchni, o której radny nie 
informuje to 825,5 m2. Radny nie 
mówi także o przygotowaniu kolej-
nych 200 mb terenu pod dalszy etap 
inwestycji ujętych w tym zamówie-
niu, co istotnie wpłynie na obniżenie 
kosztów drugiego etapu. 
Burmistrz wylicza także inne koszty, 
które wpływają na tak wysoką cenę 
budowy ciągu pieszo-rowerowego, 
a to: bariery ochronne, znaki pozio-
me i pionowe, przebudowa dwóch 

skrzyżowań oraz budowa zjazdów. 
- Warto zauważyć, że koszt budowy 
zjazdów jest znacznie wyższy niż 
koszt budowy ścieżki, co wpływa na 
podwyższony koszt 1 m2 tego etapu 
- wyjaśnia K. Hara. - Odnoszę wra-
żenie, że radny, który przekazał te 
informacje nie chce, by ta inwestycja

 

była realizowana i nie zależy mu na 
bezpieczeństwie naszych mieszkań-
ców. Przecież jest to inwestycja w 
kierunku stadionu, dworca PKP i 
firmy Trumpf-Mauxion Chocolates 
od lat planowana i w końcu realizo-
wana. 
Z. Błaszczyk

Pierwszy mityng
W Chwiramie na niedawno 
oddanym do użytku obiek-
cie zorganizowano po raz 
pierwszy lekkoatletyczny 
mityng.

Pomimo niesprzyjającej aury 
i pochmurnego nieba, 13 paź-
dziernika na starcie stanęło blisko 
100 zawodniczek i zawodników 
ze szkół podstawowych powiatu 
wałeckiego, a rywalizowano w 
kilkunastu konkurencjach. 

Podczas uroczystego otwarcia dy-
rektor miejscowego gimnazjum 
Elżbieta Kowalska wręczyła za-
stępcy wójta gminy Wałcz Janu-
szowi Bartczakowi symboliczną 
statuetkę za wspieranie gminnego 
sportu. 
Zwycięzcy poszczególnych kon-
kurencji otrzymali medale oraz 
nagrody rzeczowe ufundowane 
przez Urząd Gminy oraz Urząd 
Marszałkowski. 
Oprac. p
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Z inicjatywy fanów Michała Ku-
biaka radny Czesław Mai zgłosił 
na jednej z ostatnich sesji wnio-
sek o aktualizację informacji do-
tyczącej siatkarza w Alei Gwiazd 
Sportu. Burmistrz odmówiła i 
rozpętała się burza. 
- Zostałem zobligowany przez wy-
borców do złożenia takiego wniosku i 
uważam, że to dobra inicjatywa - po-
wiedział Czesław Mai. - Otrzymałem 
jednak pismo podpisane przez Bo-
gusławę Towalewską, że ze względu 
na brak środków finansowych wnio-
sek może być rozpatrzony dopiero w 
przyszłym roku. Nie jest to zbyt wielki 
wydatek i niewiele znaczący przy bu-
dżecie miasta, jednak uznano, że pie-
niędzy na to brakuje. 
Na portalach społecznościowych roz-
gorzała dyskusja, a co najmniej dwie 

osoby wpłaciły po 200 złotych na kon-
to Urzędu Miasta z dopiskiem: na ak-
tualizację tablic. 
Dowiedzieliśmy się, że koszt wymia-
ny tablicy to około 200 złotych, warto 
więc o tym pomyśleć.

******* 

W Alei Gwiazd Sportu znajdują się 
tablice upamiętniające wielu spor-
towców, szczególnie uczestników i 
medalistów igrzysk olimpijskich. Na 
każdej znajduje się krótka notka wy-
szczególniająca ich największe spor-
towe sukcesy, z medalami mistrzostw 
świata włącznie. Dlatego aktualizacja 
dokonań Michała Kubiaka jest jak naj-
bardziej na miejscu. W końcu jest się 
czym chwalić.
piotr

Spór o tablicę

Portale internetowe, czy 
zawsze są bezpłatne?

kącik konsumenta

Dzisiaj nieodłączną częścią 
naszego życia jest internet. 
Z każdego miejsca na zie-
mi i o każdej porze możemy 
sprawdzić prognozę pogody, 
najświeższe wiadomości czy 
przychodzącą do nas pocztę. 
Internet jest niewyczerpaną 
kopalnią wiedzy na każdy te-
mat, jest składnicą 
dokumentów, plików mu-
zycznych i video. Przyzwy-

czajeni do ich powszechnej 
dostępności, sięgamy po nie 
przy każdej nadarzającej się 
okazji. Czy zawsze będzie to 
dla nas korzystne? Czy mogą 
wyniknąć z tego negatywne 
dla nas konsekwencje? Ży-
cie codzienne pokazuje, że 
niestety tak.

Dość często zdarza się, że za po-
średnictwem portali internetowych 

pobieramy wybrane przez siebie 
pliki lub programy. Z informacji za-
mieszczanych w witrynach wynika-
ło, że dostęp do zasobów portalu w 
wybranym okresie był nieodpłatny. 
Dopiero po jakimś czasie okazywało 
się, że niczego nieświadomi konsu-
menci zawierali umowy czasowe, 
dodatkowo płatne. W takich sytu-
acjach pojawia się pytanie, czy re-
jestracja na portalu internetowym, 
połączona z zaakceptowaniem re-
gulaminu, jest dopuszczalną formą 
zawierania umów oraz czy jest 
możliwość rozwiązania takiej umo-
wy bez konieczności ponoszenia 
dodatkowych konsekwencji finan-
sowych?
W świetle obowiązujących prze-
pisów jedynie na pierwszą część 
postawionego wyżej pytania moż-
na udzielić odpowiedzi twierdzą-
cej. Zgodnie bowiem z przepisami 
prawnymi „umowy zawierane z 
konsumentem bez jednoczesnej 
obecności obu stron, przy wyko-
rzystaniu środków porozumiewania 
się na odległość, w szczególności 

drukowanego lub elektroniczne-
go formularza zamówienia (...) są 
umowami na odległość, jeśli kon-
trahentem konsumenta jest przed-
siębiorca, który w taki sposób 
zorganizował swoją działalność”. 
Oznacza to, że rejestracja na portalu 
internetowym, połączona z akcepta-
cją zamieszczonego tam regulaminu 
jest dopuszczalną formą zawarcia 
umowy, która rodzi wynikające z 
niej skutki prawne. Jeśli zaś chodzi 
o drugą część pytania, to pomocne 
w udzieleniu odpowiedzi będzie 
zapoznanie się z regulaminem por-
talu, na którym dokonaliśmy reje-
stracji. Konsument ma możliwość 
odstąpienia od umowy zawartej na 
odległość, a więc przez internet, w 
ciągu 10 dni od daty jej zawarcia lub 
od dnia otrzymania zamówionego 
towaru. Wynika to wprost z 
przepisów prawnych. Może jednak 
okazać się, że regulamin danej stro-
ny 
przewiduje jednak inny, dłuższy 
termin odstąpienia od umowy, a 
przedsiębiorca, poza tradycyjną for-

mą pisemną, dopuszcza odstąpienie 
od umowy przesłane e-mailem lub 
faksem.
Pamiętać należy również o szere-
gu wyłączeń ustawowych, zgodnie 
z którymi odstąpienie od umowy 
zawartej na odległość nie jest do-
puszczalne, m.in. w przypadku 
rozpoczęcia przez przedsiębiorcę 
świadczenia usługi zamówionej 
przez konsumenta.
Radzę zatem, aby przed dokona-
niem każdej rejestracji dokładnie 
zapoznać się z regulaminem dane-
go portalu i uważnie sprawdzić, czy 
zamawiana przez nas usługa jest 
płatna. Jeśli jakieś zapisy regulami-
nu budzą nasze wątpliwości bądź są 
niezrozumiałe, lepiej z rejestracji 
zrezygnować! Kiedy jednak zdecy-
dowaliśmy się na jej dokonanie, to 
pamiętajmy o możliwości odstąpie-
nia od umowy.

Mieczysława Łukaszewicz, pre-
zes wałeckiego oddziału Federacji 
Konsumentów.

as

reklama
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Podczas ostatnich obrad Rady 
Gminy Wałcz podziękowaniom, 
gratulacjom i oklaskom nie było 
końca. Najpierw uhonorowano 
mieszkańców z okazji 50. rocz-
nicy ślubu, następnie radnych, 
którzy obchodzili niedawno 
imieniny oraz wszystkich pozo-
stałych rajców za pracę w mija-
jącej kadencji. Gromkimi okla-
skami nagrodzony został wójt 
Piotr Świderski, który oficjalnie 
poinformował, że jest to dla nie-
go ostatnie wystąpienie przed 
radnymi. 
Na początku medalami prezydenta 
RP za długoletnie pożycie małżeńskie 
uhonorowani zostali Maria i Florian 
Rozmusowie ze Szwecji. Nie zabra-
kło chóralnego „Sto lat”, tortu, lampki 
szampana i kwiatów. Wzruszeni mał-
żonkowie po odnowieniu przysięgi 
małżeńskiej odczytanej przez kierow-
nik USC Ewę Spychalską dziękowali za 
tak podniosłą atmosferę. 
Następnie bukiety kwiatów otrzymali 
radni, którzy w ostatnim czasie obcho-
dzili imieniny. 
Po części mniej oficjalnej rajcy przy-
stąpili do obrad. Bez dyskusji przyjęli 
informację o stanie gminnej oświaty 
i sprawozdanie wójta z pracy między 
sesjami. 
- W mojej 23-letniej kadencji ostatni 
raz wypowiadam się na sesji - wyznał 
P. Świderski. 
Wójt poruszył m.in. problemy braku 
mieszkań socjalnych i rosnącej liczbie 
podań o ich przydział, zbyt wysokich 
kosztów funkcjonowania Punktu Se-
lektywnej Zbiórki Odpadów Komu-
nalnych w Wałczu oraz konieczności 
wprowadzenia programu naprawcze-
go w szkole w Karsiborze. Według 
wójta jakość nauczania jest tam sła-
ba, a i rodzice w porównaniu do tych 
z innych szkół najmniej interesują 
się edukacją swoich dzieci. Zastępca 
wójta Janusz Bartczak mówił z kolei o 
kontrakcie samorządowym.
Z porządku obrad na prośbę jedne-
go z radnych wycofano punkt do-
tyczący wyrażenia zgody na zbycie 
nieruchomości w Gostomi w drodze 
bezprzetargowej. Reszta uchwał pod-
jęta została w większości jednogło-
śnie. Najważniejsza dotyczyła stawek 
podatku na kolejny rok. Z wyjątkiem 
podatku od środków transportowych 

wszystkie opłaty zostały nieznacznie 
podwyższone. Podatek od budynków 
mieszkalnych będzie wynosił teraz 
0,70 zł/m2 (w 2014: 0,69 zł/m2), od 
budynków, w których prowadzona 
jest działalność gospodarcza wyniesie 
19,70 zł/m2, było 19,60. Stawka po-
datku od budynków zajętych na pro-
wadzenie działalności gospodarczej  
w zakresie obrotu kwalifikowanym 
materiałem siewnym wyniesie w 2015 
roku 10,80 zł za m2, zamiast 10,75. W 
przypadku budynków, w których pro-
wadzona jest działalność związana z 
udzielaniem świadczeń zdrowotnych 
opłata będzie wynosić 4,70. Posiadacz 
domku letniskowego murowanego 
lub altanki zbudowanej na trwałym 
fundamencie zgodnie z nowymi staw-
kami będzie musiał zapłacić 7,77 zł za 
m2 (było 7,73). Za grunty związane z 
prowadzeniem działalności gospodar-
czej trzeba będzie zapłacić 0,88 zł/m2 
zamiast 0,87. Opłata za grunty pod je-
ziorami, zajęte na zbiorniki retencyjne 
lub elektrownie wodne wyniesie 4,58 
zł/ha. 
Na zakończenie przewodniczący Jan 
Kurowski zdał kolegom sprawozdanie 
z działalności Rady Gminy w Wał-
czu w kadencji 2010 - 2014. Podczas 
55 sesji radni podjęli 330 uchwał. 
Frekwencja była bardzo wysoka, wy-
niosła blisko 88%. Podczas mijającej 
kadencji udało się m.in. wybudować 
cztery sale gimnastyczne, wykonać 
termomodernizację czterech szkół 
oraz wybudować 3 tys. m chodników 
i kilkanaście kilometrów dróg. Dużym 
sukcesem było oddanie do użytku 7 
nowych mieszkań, wyremontowa-
nie 10 świetlic wiejskich, budowa 21 
placów zabaw i dziewięciu boisk. W 
ostatnich czterech latach wybudowa-
no także 12,5 km sieci wodociągowej, 
4,5 km sieci kanalizacyjnej oraz 240 
ekologicznych oczyszczalni ścieków. 
Oprócz tego reaktywowano działal-
ność KGW w 22 miejscowościach. 
Podsumowując tę kadencję, radni 
złożyli podziękowania kierownictwu 
UG, a szczególne P. Świderskiemu, 
który przechodzi na emeryturę oraz 
pracownikom najbardziej związanym 
z Radą Gminy. Z kolei wójt przekazał 
radnym pamiątkowe albumy od przy-
jaciół z Raciechowic. 
zb

Bardzo uroczysta sesja
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Podczas kontroli w zakładzie mię-
snym inspektor pyta:
- Co tu robicie?
- Pasztet z królika.
- Aha, a to jest tylko mięso z kró-
lika albo z czymś mieszacie?
- Nooo... dodajemy koninę.
- Koninę? Ale w jakich propor-
cjach?
- Nooo... tak pół na pół.
- Oj, coś kręcicie. Mówcie mi to 
od razu jak to wygląda te „pół 
na pół” albo bierzemy mięso do 
laboratorium.
- No, jeden królik i jeden koń.

Mężczyzna z tikiem nerwowym 
zgłasza się na stanowisko przed-
stawiciela handlowego w wielkiej 
firmie. Pracodawca przegląda 
papiery i mówi:
- To fenomenalne. Ukończył 
Pan najlepsze szkoły. Pańskie 
rekomendacje są wyśmienite, a 
doświadczenie nieporównywalnie 
wysokie. Normalnie zatrudniliby-
śmy Pana bez zastanowienia. Nie-
stety przedstawiciel handlowy to 
bardzo reprezentacyjna pozycja i 
obawiam się, że swoim nieustan-
nym mruganiem odstraszy Pan 
potencjalnych klientów. Przykro 
mi...Nie możemy Pana zatrudnić.
- Zaraz, chwileczkę - wola kandy-
dat - Jak wezmę dwie aspiryny to 
mi minie!
- Naprawdę? To wspaniale! Może 
mi to Pan zademonstrować?
Facet sięga do kieszeni marynarki 
i zaczyna wyciągać prezerwa-
tywy we wszystkich możliwych 
rodzajach i kolorach: czerwone, 
zielone, pudrowane, ... a wresz-
cie znajduje aspirynę. .Otwiera 
pudełko, łyka dwie i... przestaje 
nerwowo mrugać
- No cóż, to super - odparł po 
chwili pracodawca - ale to bardzo 
poważna firma i nie pozwalamy 
sobie na kobieciarzy wśród pra-
cowników.
- Kobieciarzy? Co Pan ma na my-
śli? Jestem człowiekiem szczęśli-
wie żonatym!
- To skąd te wszystkie kondomy?
- Ach to... Proszę spróbować kie-
dyś wejść do apteki i, nieustannie 
mrugając, poprosić o aspirynę...

reklama
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Kto na wójta, kto na burmistrza?

sfinansowano ze środków KWW WSPÓLNIE DLA GMINY

Kości zostały rzucone. Już wiemy, kto 
będzie ubiegał się o fotel burmistrza 
w poszczególnych miejscowościach 
powiatu wałeckiego.
 Wałcz. Tutaj komisje wyborcze będą 
miały więcej pracy niż w innych mia-
stach, bo kandydatów jest aż sześciu, a 
wyborcy będą musieli rozwiązać trud-
niejszą zagadkę  - komu powierzyć 
mandat burmistrza? Wśród osób zgło-
szonych przez komitety znaleźli się mię-
dzy innymi: 
Bogusława Towalewska urodzona w 
Wyrzysku 56 lat temu. Obecnie bur-
mistrz Wałcza. Tutaj wyborcy zade-
cydują, jak bardzo są (albo nie są) za-
dowoleni z obecnego wyglądu i tempa 
rozwoju Wałcza. 
Paweł Suski urodzony w Wałczu, lat 50. 
Obecnie poseł na Sejm RP, który ubie-
gając się o mandat posła obiecał obwod-
nicę Wałcza. Czy będzie mu dane prze-
ciąć wstęgę, otwierając tę inwestycję? 
Czy zdobyte doświadczenie i kontakty 
w Warszawie pozwolą mu popchnąć 
miasto do przodu? 
Marek Aureliusz Matela urodzony w 
Wałczu, lat 30. Najmłodszy z kandyda-
tów. Były wiceburmistrz Wałcza, który 
uważa, że odszedł z urzędu, gdyż był 
ograniczany w działaniach przez B. To-
walewską. Pasjonat boksu. Czy gdy wy-
gra wybory będzie mógł realizować w 
końcu swoje wizje Wałcza?
Piotr Paweł Gembicki urodzony w Po-
znaniu, lecz zamieszkały w Wałczu, lat 
56. Nigdy nie związał się  z żadną partią 
polityczną. Z wykształcenia etnograf 

fascynujący się sportami motorowymi. 
Nikt nie wierzył, że wystartuje i zare-
jestruje komitet, a jednak dotrzymał 
słowa. Podkreśla, że lubi zdrową rywa-
lizację. Na razie nic nie wskazuje, żeby 
było inaczej. 
Jolanta Małgorzata Wegner, urodzona 
w Wałczu 49 lat temu. Wiceburmistrz 
za czasów śp. Zdzisława Tuderka. Pod-
czas wyborów uzupełniających dwa lata 
temu wspierała obecną burmistrz  B. 
Towalewską, dziś staje się jej konku-
rentką. Czy uda się jej pokonać obecną 
głowę miasta już 16 listopada?
Jerzy Goszczyński, urodzony w Wałczu, 
lat 59. Znany lokalnemu społeczeństwu 
głównie jako wicestarosta. Tę funkcję 
pełni obecnie. Pasjonat dobrej książ-
ki. Ubiega się o fotel burmistrza, gdyż 
chciałby walczyć o lepszy Wałcz. Czy 
ziści swoje plany?
Gmina Wałcz. Na fotelu wójta na pewno 
zasiądzie inna osoba niż obecny włodarz 
Piotr Świderski, który podjął decyzję, że 
tym razem nie będzie już kandydował. 
Wśród chętnych do walki o stanowi-
ska wójta znaleźli się Janusz Bartczak 
(lat 56) - obecny wicewójt, Wojciech 
Kaczmarek (lat 53) reprezentujący Sto-
warzyszenie Inicjatyw Obywatelskich 
Alternatywa, Jan Matuszewski (lat 55) 
doświadczony urzędnik gminny oraz 
Teresa Genowefa Kurowska (52 l.) wy-
wodząca się Twojego Ruchu pod szyl-
dem Janusza Palikota. 
Mirosławiec. Tu nie ma niespodzianek 
i wielu chętnych ubiegających się o fo-
tel burmistrza. Na razie pozostaje tylko 
kandydatura obecnego włodarza Piotra 

Pawlika (lat 39). Od przedstawicieli in-
nych komitetów dowiedzieliśmy się, że 
nie będą wystawiać swojego kandydata 
w Mirosławcu, bo… nie chcą się wy-
głupiać. Komisja wyborcza przedłużyła 
termin zgłaszania kandydatów na to 
stanowisko. Może ktoś jednak spróbu-
je? Jeśli nie, 16 listopada wyborcy będą 
musieli wyrazić aprobatę lub jej brak dla 
jedynego pretendenta. Ważna tu będzie 
frekwencja, bo kandydat musi zdobyć 
przynajmniej połowę głosów wybor-
ców. Jeśli to się nie uda, burmistrza 
wskażą radni. 
Tuczno. O reelekcję stara się obecny 
burmistrz Krzysztof Hara (lat 40 ). Jego 
konkurentami są: Leszek Janiak (lat 51) 
- obecnie przewodniczący Rady Miej-
skiej w Tucznie oraz Zbigniew Gutowski 
(57 l.) reprezentujący SIO Alternatywa.
Człopa. Tu można liczyć na wiele emo-
cji, gdyż ujawniło się tutaj aż pięciu 
kandydatów na fotel burmistrza. O 
reelekcję starać będzie się obecny szef 
gminy Zdzisław Kmieć (lat 56). Groź-
nymi kandydatami mogą okazać się 
sekretarz gminy Jerzy Maciej Bekker 
(50 l.) i 57-letni lokalny przedsiębiorca 
Zbigniew Tymecki. O władzę postano-
wiły zawalczyć również panie: była bur-
mistrz Człopy Halina Rakowska (lat 53) 
oraz Małgorzata Bródka (lat 41). 
Kto zasługuje na mandat zaufania? Wy-
bór jest bardzo szeroki, jednak musi być 
przemyślany. Do namysłu mamy jeszcze 
czas aż do 16 listopada.
Piotr Kurzyna
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Fundacja na Rzecz Pań-
stwowej Wyższej Szkoły 
Zawodowej w Wałczu zor-
ganizowała 21 październi-
ka konferencję poświęco-
ną aktywności fizycznej 
osób starszych i sparta-
kiadę sportową dla niepeł-
nosprawnych. 
Oba wydarzenia odbyły się w 
Ośrodku Przygotowań Olimpij-
skich na Bukowinie. Uczestniczyło 
w nich łącznie ponad 230 osób re-
prezentujących kilkanaście miast i 
ośrodków wsparcia. 
Program konferencji obejmował 
m.in. takie zagadnienia jak: spe-
cyfika żywienia seniorów, rodzaje 
aktywności, rozwój osobisty, mó-
wiono również o tym skąd czer-
pać pieniądze dla organizacji zaj-
mujących się osobami starszymi. 
Prelegenci to naukowcy z Pomor-
skiego Uniwersytetu Medycznego, 
PWSZ, Wyższej Szkoły Biznesu w 
Pile oraz Zachodniopomorskiego 
Uniwersytetu Technologicznego. 
Po części teoretycznej przyszedł 
czas na zajęcia praktyczne: nordic 
walking, gry i zabawy ruchowe, fit-

ness i zajęcia na pływalni. Z kolei 
specjalnie na spartakiadę pracow-
nik PWSZ Łukasz Gniot przygo-
tował szereg niespotykanych na 
co dzień konkurencji. Przez blisko 
trzy godziny niepełnosprawni ba-
wili się znakomicie, a w nagrodę za 
wysiłek otrzymali puchary, medale 
i dyplomy. 
- Już teraz uczestnicy spartakiady 
poprosili nas, żeby takie zawody 
zorganizować także w przyszłym 
roku. Bardzo się cieszę, że się po-
dobało i myślę, że w przyszłym 
roku uczelnia również pozyska na 
ten cel pieniądze - mówi prezes 

Fundacji na Rzecz PWSZ i koor-
dynator projektu Arkadiusz Nie-
fiedowicz. - Również konferencja 
cieszyła się ogromnym zaintereso-
waniem. Specjaliści poruszali bar-
dzo ważne dla seniorów tematy. 
Społeczeństwo się starzeje, dlatego 
myślę, że organizacja przynajmniej 
trzech podobnych wydarzeń rocz-
nie będzie koniecznością. 
Konferencję wsparło Ministerstwo 
Sportu i Turystyki, Urząd Marszał-
kowski oraz PFRON. Uczestnicy 
otrzymali materiały dydaktyczne, 
a wśród nich m.in. płytę DVD z 
materiałem poglądowym do pro-
wadzenia zajęć. 
zb

Stowarzyszenie Dzieci Niepeł-
nosprawnych „Uśmiech” w Wał-
czu wygrało konkurs dotacyjny 
„Pracownia talentów” organi-
zowany przez Fundację Tesco 
Dzieciom i otrzymało dotację w 
wysokości 9360 zł.  
Konkurs dotyczył działań z zakre-
su promocji zdrowego trybu życia 
i przeciwdziałania otyłości wśród 
dzieci i młodzieży. Środki dota-
cyjne zostaną wykorzystane na 
organizację warsztatów ze zdro-

wego odżywiania oraz rehabilitacji 
ruchowej i dogoterapię. Partnerem 
akcji jest Nadleśnictwo Wałcz w 
zakresie udostępniania Ośrodka 
Edukacji Przyrodniczo-Leśnej na 
Morzycach oraz redakcja Extra 
Wałcz w zakresie patronatu me-
dialnego. Beneficjentami projektu 
będą podopieczni SDN „Uśmiech”. 
Realizacja projektu potrwa do 
czerwca 2015 roku.
Monika Godlewska

Konkurs zorganizowany 
przez Radio dla Wałcza, 
tygodnik Extra Wałcz i 
sklep „Mrówka” jest już 
rozstrzygnięty. Rozwiąza-

nie brzmi: RADIO, a zwy-
cięzcą okazał się Bartosz 
Ćmiel z Wałcza. Serdecz-
nie gratulujemy! 

CZWARTEK, 23 PAŹDZIERNIKA 2014

Dzień dla seniorówKonkurs rozstrzygnięty

Wygrany „Uśmiech”
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Wałeckie święto słowa
Mówi się, że poezja umiera. Te 
słowa nie znajdują w Wałczu 
potwierdzenia. W miniony week-
end (17-19 października) w Wa-
łeckim Centrum Kultury odbył 
się 37. Ogólnopolski Turniej 
Sztuki Recytatorskiej „Wobec 
własnego czasu”. Recytatorzy 
i wykonawcy poezji śpiewanej 
tradycyjnie nie zawiedli. 
 Podczas inauguracji sala widowisko-
wa była pełna, a to za sprawą Kata-
rzyny Jamróz i Andrzeja Roga, którzy 
wystąpili z koncertem piosenek ży-
dowskich z tekstami w języku jidysz, 
hebrajskim i polskim oraz muzyki 
klezmerskiej pod tytułem „Piosenki o 
złotej krainie”. 
- Od tylu lat spotykamy się pod tym 
symbolicznym drzewem. To drze-
wo każdego roku się zmienia, ale nie 
zmienia się atmosfera - mówiła dyrek-
tor WCK Małgorzata Laskowska-Iwa-
nowicz. - Przez te trzy dni czas jakby 
zwalnia, a my zatapiamy się w poezji, 
delektujemy się słowem. 
- Jesień to czas nostalgii, przemijania, 
wspomnień. To bardzo dobry klimat 
do tego, aby słuchać recytacji w wyko-
naniu amatorów, którzy przywiązują 
wagę do słowa. W świecie, w którym 
liczą się obrazy, osoby, które kochają 
słowo zasługują na ogromny szacunek 
i uznanie - mówiła podczas otwarcia 
burmistrz Bogusława Towalewska. 
Tuż po koncercie rozpoczęły się prze-

słuchania, które zakończyły się póź-
nym wieczorem i trwały przez prawie 
cały kolejny dzień. Głównymi wyda-
rzeniami sobotniej części turnieju było 
spotkanie z A. Rogiem oraz projekcja 
filmu „Historia o proroku Eliaszu z 
Wierszalina”.
Niedziela była ostatnim dniem tur-
nieju. Jej głównym punktem był  - jak 
zawsze znakomity - koncert laureatów 
i wręczenie nagród zwycięzcom. Jury 
w składzie: Andrzej Róg, Wiesława 
Szczygieł i Luba Zarembińska wysłu-
chało 28 recytacji, 11 wykonawców 
poezji śpiewanej i dwóch wykonaw-
ców w kategorii „wywiedzione ze sło-
wa”. W kategorii recytacja Grand Prix 
przyznano Hannie Komorzyckiej z 
Teatru Słowa „Proscenium” w Szcze-
cinie. Pierwsze miejsce zajęła Zuzanna 
Saporznikow z Poznania, dwa rów-
norzędne drugie miejsca zajęły Olga 
Głuchowska ze Świdwina i Maria Cza-
plewska z Kołobrzegu, z kolei trzecie 
miejsca zajęli Daniel Jacek Stachuła 
z Poznania i Małgorzata Fatalska z 
Teatru Słowa „Proscenium” w Szcze-
cinie. Wyróżnienia przyznano z kolei 
Aleksandrze Ignasińskiej z Trzcianki, 
Bartoszowi Kowalczykowi z Drawska 
Pomorskiego, Dawidowi Kasprzykowi 
z Koszalina, Mai Wolskiej z Koszalina, 
Konradowi Glejtowi z Koteży, Szymo-
nowi Majchrzakowi z Koszalina oraz 
Karolinie Godlewskiej z Krakowa. W 
kategorii poezja śpiewana zwyciężyła 

Marta Walecka ze Starogardu Gdań-
skiego, drugie miejsce zajęła Paulina 
Statucka z Poznania, a trzecie Piotr 
Goljat z Tomaszowa Mazowieckiego 
oraz Michał Słomka z Koszalina. Wy-
różnienia w tej kategorii otrzymały 
Ewelina i Żaneta Klingbeil z Koszalina 
oraz Karolina Nowakowska z Toma-
szowa Mazowieckiego. W kategorii 
„wywiedzione ze słowa” jury nagro-
dziło Sylwię Witkowską ze Studia Te-
atr w Szczecinie. Jury przyznało także 
nagrodę Lidii Zamkow Czesławowi 
Kubiakowi z Koszalina. Jednorazowy-
mi stypendiami artystycznymi nagro-
dzono także instruktorów przygoto-
wujących uczestników: Iwonę Gargas 
ze Szczecina, Piotra Dehra z Poznania, 
Radosława Ciecholewskiego ze Staro-
gardu Gdańskiego, Rafała Kowalew-
skiego z Koszalina i Włodzimierza 
Ignasińskiego z Trzcianki. Stypendia 
otrzymały również instruktorki z Wał-

cza Agnieszka Brosz i Katarzyna Afty-
ka.
- Tegoroczny turniej obfitował w 
ciekawe propozycje, zarówno pod 
względem poszukiwań literackich, 
jak i poziomu prezentacji - ocenia W. 
Szczygieł. - Jury i instruktorzy dedy-
kują go naszej koleżance Iwonie Gar-
gas ze Szczecina w uznaniu jej zasług 
na polu krzewienia sztuki recytacji 
oraz by ogłosić, że została ona odzna-
czona w tym roku przez ministra kul-
tury i dziedzictwa narodowego meda-
lem „Zasłużony kulturze Gloria Artis”.
Turniej sfinansowali: Ministerstwo 
Kultury i Dziedzictwa Narodowego, 
Urząd Marszałkowski w Szczecinie, 
wałeckie Starostwo, Urząd Miasta w 
Wałczu, Urząd Gminy Wałcz, firma 
ITD Tadeusza Szostka, Drut-Plast, 
ZWiK, ZEC, TBS, Skok Wesoła.
zb
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Słabiutko
5. liga
Zryw Kretomino - Korona Człopa 1:0 (1:0)
Korona: Kuźnicki - Mleczko, Strakowski, Jaworek, Turowski - Michalik (Federowicz), Tebich, Ma-
twiejuk, Sawczyszyn (Rachtan) - Pisała, Rybicki. 

Gospodarze od początku spotkania grali niezwykle agresywnie, twardo walczyli o każdą piłkę i często 
przekraczali przepisy. Już po kwadransie po strzale głową zdobyli bramkę i cały czas wywierali ostrą 
presję na gościach. Człopianie otrząsnęli się z zaskoczenia, lecz nie mogli nic zdziałać przy zmaso-
wanej defensywie miejscowych. Nawet kiedy jeden z zawodników Zrywu ujrzał czerwoną kartkę i 
opuścił boisko, przyjezdni nadal walili głową w mur i nie zdołali wyrównać. 

6. liga
Orzeł Łubowo - Orzeł Wałcz 2:0 (1:0)
Wałcz: Morawski - Bezhubka, Wesołowski, Moroz, Fraszczyk - Panek (Chyliński), Michalczak, Gąsio-
rowski, Kacprzak - Stolarski (Paprocki), Krzyżaniak. 
Wałczanie mieli w tym meczu wyraźnie słabszy dzień. Wprawdzie w 10. minucie gospodarze po skład-
nej akcji otworzyli wynik, lecz później goście nie tylko mogli wyrównać, lecz zdobyć zwycięskiego 
gola. Dwukrotnie Krzyżaniak nie trafił z bliskiej odległości, raz mając nawet przed sobą tylko bram-
karza rywali. W drugiej połowie wałczanie atakowali, a miejscowi wypatrywali okazji do kontry i 
w końcu się doczekali. W 65. minucie próbujący ratować sytuację Wesołowski wpakował piłkę do 
własnej bramki i było po meczu. 

Mirstal Mirosławiec - Zawisza Grzmiąca 3:1 (2:1)
Bramki: Mirstal - Mazur, J. Chromiński, b. samobójcza. 
Mirstal: Krzemiński - Zabost, W. Chromiński, Kuśmirek, Wiśniewski - Lewandowski, Watracz, Su-
chojad, Malinowski (Skonieczka) - Muzyka, Mazur (J. Chromiński). 

Przewaga gospodarzy zarysowała się już na początku spotkania, a Mazur w 10. minucie strzałem z 
bliska otworzył wynik. Jednak po chwili obrona Mirstalu popełniła błąd i goście wyrównali. W 35. 
minucie Lewandowski zagrał mocną piłkę na pole karne Zawiszy i jeden z obrońców strzelił samobój-
czego gola. Po zmianie stron gospodarze mieli przewagę, lecz z kilku znakomitych okazji swoją szansę 
wykorzystał w już doliczonym czasie gry J. Chromiński, który trafił do siatki w zamieszaniu. 

Sad Chwiram - Błonie Barwice 1:3 (0:2)
Bramka: Sad - Góralski. 
Sad: Wiercioch - Świerszcz, Pawlak, Paprocki, Futyma (Gosławski) - Dąbrowski, Truszkowski, 
Żubrecki, Nowicki - Góralski, Kacprzak (Michalak). 

Goście byli w tym meczu wyraźnie lepsi we wszystkich elementach gry. Przyjezdni szybciej rozgrywali 
piłkę, oddawali więcej strzałów, a w 20. minucie po błędzie całej defensywy Sad -u trafili do siatki. Tuż 
przed przerwą niepilnowany zawodnik Błoń złożył się z prawie 30 metrów i trafił pod poprzeczkę. Po 
zmianie stron miejscowi ruszyli do przodu, lecz natychmiast nadziali się na kontrę, a rozmiary porażki 
zmniejszył Góralski, który w 70. minucie z linii pola karnego trafił przy słupku. 

Jedność Tuczno - Calisia Kalisz 2:1 (1:1)
Bramki: Jedność - D. Burak, Tomas
Jedność: Sobczak - Przemysław Dzikowicz, Piotr Dzikowicz, Kowalisko, Dyjak - Bątor (Demski), Mu-
zyka (Tomas), D. Burak, C. Burak - P. Wypych (M. Wypych), Stempel (Mazurek). 

Pierwszy kwadrans to dobra gra gospodarzy i skuteczny strzał głową D. Buraka w 10. minucie po do-
środkowaniu z rzutu rożnego. Goście jednak szybko wyrównali, a później walka toczyła się w środku 
pola. W drugie partii Jedność przeważała, lecz Dyjak nie wykorzystał rzutu karnego i zwycięstwo dał 
dopiero Tomas, który w 75. minucie zdobył gola z linii pola karnego. 

7. liga
Grom Giżyno - Wspólni Różewo 8:3 (3:1)
Bramki: Wspólni - Ozóg (2), Lewandowski. 
Wspólni: Nowakowski - Lewandowski, Kidoń, Dudziński, Chabera - Szulc, Kaczor, Kowalski (Go-
sławski), Ozóg - Owczarek, Michelus. 

Goście źle rozpoczęli spotkanie tracąc bramkę już w 10. minucie, a kolejną dwie minuty później. 
Wprawdzie Ozóg wykorzystał „jedenastkę”, lecz riposta gospodarzy była natychmiastowa. Zaraz na 
początku drugiego starcia dwa błędy Wspólnych pozwoliły miejscowych podwyższyć wynik. Goście 
jeszcze się poderwali i Ozóg ponownie z rzutu karnego, a Lewandowski w zamieszaniu trafili do siatki, 
lecz kilka składnych akcji Gromu pozwoliło gospodarzom odnieść efektowne zwycięstwo. 

Błękitni Pomierzyn - LKS Karsibór 3:0 (0:0)
Karsibór: Spólnik - Gromowski, Pawlak, Lewandowski, Rosły (Rogacki) - Korczak, Pogrzebski, Waw-
rzynowicz, Kudliński - Kornaś, Dzięciołowski. 

Goście tylko w pierwszej połowie walczyli z rywalami jak równy z równym, a Kornaś i Dzięciołowski 
obili słupek i poprzeczkę. W drugiej odsłonie przyjezdni szybko stracili dwie bramki i praktycznie 
było po meczu. Jeszcze karsiborzanie próbowali coś zmienić, lecz kiedy w 80. minucie stracili trzecie-
go gola dali sobie spokój. 

Legion Strączno - Znicz Dzikowo 5:1 (3:1)
Bramki: Legion - Steciak (2), Repow, Jaremczuk, b. samobójcza; Znicz - Kosek. 
Legion: Michalik - D. Ptak, Garsztka, Michalski (Kleszczyński), Sączek - Jaremczuk, Mateusz Ptak, 
Lisewski, Repow (Stefański) - Steciak, Marcin Ptak. 
Znicz: Grobelski - Malczyk, Brzykcy, Hejak, Antkowiak - Kępa, Bednarek, Jakubczyk, Kosek - Szcze-
paniuk (Olszewski), Dziemianko (Michałowski). 

Wyrównana walka trwał tylko do 20. minuty. Później gospodarze zaczęli przeważać i trafiać do siatki. 
Repor uderzył z 14. metra, Steciak trafił z ostrego kąta, a Jaremczuk z rzutu wolnego. Odpowiedział 
Kosek, lecz po zmianie stron miejscowi ostro nacisnęli i Steciak pokazał się ponownie, a piątego gola 
goście strzelili sobie sami.  

Sokół Suliszewo - Unia Człopa 1:3 (1:2)
Bramki: Unia - Grenadier (3). 
Unia: Fedyniak - Ł. Sawczyszyn, K. Sawczyszyn, Wojciechowicz, A, Kiszka - P. Kiszka, Roj (Wójcik), 
Buczkowski, Kamiński - Grenadier, Spławski.

Gospodarze w 5. minucie otworzyli wynik, lecz od tego czasu przewagę mieli goście. Dwa razy przed 
przerwą pokazał się Grenadier kierując do siatki odbitą przez bramkarza Sokoła piłkę. Po zmianie 
stron ten sam zawodnik trafił z rzutu wolnego, a zrezygnowani gospodarze nie podjęli walki. 

Bytyń Nakielno - Grom Szwecja 3:3 (1:0)
Bramki: Bytyń - Dziubczyński (2), Jutrzenka - Trzebiatowski; Grom - Marasz, Zarzycki, Klimek.
Bytyń: Kowalewski - Wojciechowski (B. Świrad), S. Świrad, Bogusz, Olichowski - Lukjan (Jutrzenka 
-Trzebiatowski), Ciocio (Kozak), Szulc (Najdek), Bielawski - Świerad, Dziubczyński. 
Grom: Jatczak - Gruszczyński, Więckowski, T. Szymański, Klimek - Marasz, Bończaszek, Szatkowski, 
D. Szymański - Zarzycki, Rutka. 

Gospodarze grali niezwykle twardo, czym zaskoczyli rywali, a ciągła presja nie pozwalała gościom 
na wyprowadzenie żadnej groźnej akcji. Tuż przed przerwą Dziubczyński otworzył wynik, a zaraz po 
zmianie stron miejscowi trafili po raz drugi i wydawało się, że spokojnie wygrają. Jednak za sprawą 
Marasza i Zarzyckiego gracze Gromu doprowadzili do remisu i walczyli dalej. W 80. minucie nakiel-
nianie ponownie objęli prowadzenie, a remis uratował Klimek, który zdecydował się na strzał z 30. 
metrów i trafił w okienko. 
piotr

Pozostałe wyniki 8. kolejki:  Hubertus Biały Bór - Sława Sławno 3:2, Olimp Go-
ścino - Gryf Polanów 7:1, Arkadia Malechowo - Wielim Szczecinek 4:2, Victoria 
Sianów - Piast Drzonowo 6:1, Leśnik II Manowo - Drzewiarz Świerczyna 4:0, 
Bałtyk II Koszalin - Wiekowianka Wiekowo 3:3, Drawa II Drawsko - Wybrzeże 
Biesiekierz 4:3. 

Pozostałe wyniki 6. kolejki: Kolejarz Wierzchowo - Pionier Borne Sulinowo 1:1, 
Pogoń Połczyn - Wiarus Żółtnica 1:2, Darzbór II Szczecinek - Spójnia Świdwin 
6:1. 
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Brawo sędzia i prokurator!

KĄCIK WĘDKARSKI

Ponad rok temu na rzece Dobrzycy 
przed wsią Golce na „występy go-
ścinne” z gminy Człopa przyjechało 
dwóch braci Ch. wraz z kierowcą. 
Prawdopodobnie nie była to ich 
pierwsza wizyta na wodach gminy 
Wałcz, ale myślę i mam nadzieję, że 
ostatnia. Otóż bracia po wcześniej-
szym oczyszczeniu rzek z ryb w rejo-
nie Człopy postanowili przy pomocy 
„wędki elektrycznej” (tzw. grzałki) 
spróbować szczęścia gdzie indziej. 
Mieli pecha, bo zostali zatrzymani 
przez Społeczną Straż Rybacką, a na-
stępnie przekazani Policji. Właśnie 
w tej sprawie zapadł wyrok, który 
jeszcze się nie uprawomocnił. 
Panuje powszechna opinia, że nie po-
winno się komentować wyroków są-
dowych. Trudno mi jednak tego nie 
zrobić, gdyż wydaje się wybitnie… 
sprawiedliwy! Nie wiem komu to za-
wdzięczać: prokuratorowi Prokuratury 
Rejonowej w Wałczu prowadzącemu 
tę sprawę, czy wielkiej mądrości Sądu 
Rejonowego w Wałczu? Nie chcę niko-
mu kadzić, ale po raz pierwszy wyrok 
- który zapadł w sprawie kłusowników 
- wydaje mi się w końcu sprawiedliwy. 
Po pierwsze: daje satysfakcję pokrzyw-
dzonemu, czyli Polskiemu Związkowi 
Wędkarskiemu, orzekając nawiązkę 
3400 zł od kierowcy i po 13600 zł od 
każdego z dwóch braci oraz obowiązek 
naprawienia szkody (680 zł) od każde-
go z trzech sprawców spowoduje, że za 
uzyskane pieniądze nie tylko Dobrzy-
ca, ale parę innych rzek będzie mocniej 
zarybiona! Po drugie, spełnia funkcje 
wychowawczą, gdyż kara pozbawienia 

wolności w wymiarze 4 miesięcy z za-
wieszeniem jej wykonania na 2 lata dla 
kierowcy, a dla braci kara pozbawienia 
wolności w wymiarze 2 lat w zawiesze-
niu na 5 lat daje możliwość sprawcom 
powrotu do życia w społeczeństwie 
oraz zmianę swojego postępowania. 
Po trzecie, spełnia funkcję odstrasza-
jącą. Wysokość nawiązki i koszt na-
prawy szkody, który wyniósł w sumie 
32640 zł za około pięćdziesiąt parę ki-
logramów ryby (w większości pstrąga 
i lipienia) daje do zrozumienia innym 
jakie czekają ich konsekwencje za kłu-
sownictwo. Dodajmy jeszcze  koszta 
sądowe: 630 zł dla kierowcy i po 1000 
zł dla braci. 
Po raz pierwszy można śmiało po-
wiedzieć, że kłusownictwo się nie 
opłaca. Złapać kłusownika nie jest 
prosto. Oprócz wiedzy, potrzeba tro-
chę szczęścia i współpracy (szkoda, że 
tak mało wędkarzy dzwoni do strażni-
ków). Trzeba jednak przyznać, że ten 
miesiąc był dla kłusowników ciężki 
na jeziorze Raduń. Państwowa Straż 
Rybacka zatrzymała dwóch sprawców 
zabezpieczając sieci i łódź (piszemy o 
tym w osobnym tekście). Jednego z za-
trzymanych sprawców od dawna sta-
rano się zatrzymać. Warunki do upra-
wiania kłusownictwa miał znakomite 
i aż dziw bierze, że jego pracodawcy 

tego nie widzieli, bo na obiekcie gdzie 
pracował jest… ochrona. Policjanci 
z Tuczna zatrzymali kłusowników na 
jeziorach Peno i Lubicz, a  policjanci 
z Człopy zatrzymali kłusowników na 
jednym z jezior Nadleśnictwa Tuczno. 
Pozostaje liczyć, że w tych sprawach 
także zapadną słuszne wyroki.  Może 
wtedy proceder kłusownictwa zo-
stanie trochę ograniczony? Wszyscy 
narzekamy na brak ryby w wodach, 
ale ja zawsze daję za przykład postę-
powanie Straży Rybackiej w Stanach 
Zjednoczonych. Jedzie wędkarz z ryb 
i ciągnie porządny jacht motorowy. 
Nagle na drodze, którą jedzie, ląduje 
helikopter Straży Rybackiej i doko-
nuje kontroli. W zamrażarce campera 
ujawniają ryby w większej ilości niż 
wędkarz miał na licencji. Samochód i 
jacht przepadają. Do tego bardzo wy-
soka grzywna. U nas nikt nie zważa na 
limity połowowe. Często nie zważa się 
na okresy ochronne, jak też wymiary 
ochronne. Dotychczasowe traktowa-
nie sprawców przedstawiało wiele do 
życzenia. Mam nadzieje, że zmiany 
idą na lepsze i etyczni wędkarze będą 
z tego zadowoleni. 
Chętnie odpowiem na pytania z zakre-
su przepisów obowiązujących wędka-
rzy. Proszę je kierować na adres extra-
walcz@gmail.com z dopiskiem „Kącik 
wędkarski”.
Tadeusz Kłosowski
           

Niezwyciężony Krzysztof Gło-
wacki (23-0, 15 KO) obronił pas 
WBO Inter - Continental. W mi-
nioną sobotę (18 bm.) na gali 
Wojak Boxing Night w Nowym 
Dworze Mazowieckim pokonał 
przed czasem Francuza Thierry 
Karla (31-6, 19 KO). 
K. Głowacki od początku kontrolował 
sytuację w ringu. W trzeciej rundzie 
dał się zaskoczyć Francuzowi serią 
ciosów, którą zastopował lewym sier-
pem. Główka był dwukrotnie upomi-
nany przez sędziego za ciosy poniżej 
pasa. Trzeci raz z tego powodu arbiter 
odliczył mu punkt. W piątej rundzie 
Krzysztof uderzył mocnym lewym i 
poprawił na tułów, w konsekwencji 
Karl był liczony. Za chwilę Głowacki 
poprawił ciosami na górę i Francuz 
był liczony ponownie. Po trzecim 
nokdaunie pojedynek dobiegł końca. 
Protest Karla, że wyprowadzony cios 
był poniżej pasa, nie zrobił na arbitrze 
wrażenia.
 - Przeciwnik szedł na wymianę i 
nie chciałem ustąpić pola. Nie mogę 

tak boksować, wdawać się w bijaty-
kę - mówił po walce niezadowolony 
podopieczny Fiodora Łapina. - Ciosy 
schodziły poniżej pasa, bo ślizgały się 
po rękawicach, które były nasmarowa-
ne zbyt dużą ilością wazeliny.
Wygrana otworzyła przed pięściarzem 
z Wałcza drogę do eliminatora World 
Boxing Organization Nuri  Seferiego 
(36 -20 KO, 6 -1 KO). 37-letni pię-
ściarz mieszkający  na stałe w Szwajca-
rii ma przydomek albańskiego Tysona. 
Dopiero ta wygrana otworzy w 6-let-
niej karierze Głowackiego drogę do 
walki o pas mistrzowski WBO z Marco 
Huckiem. 
Na gali w Nowym Dworze Mazo-
wieckim K. Głowackiemu kibicowała 
najbliższa rodzina wraz grupą naj-
wierniejszych fanów. Walki w ringu 
zapowiadał Marek Matela, którego 
nikomu nie trzeba przedstawiać. Re-
lację na żywo można było obejrzeć w 
otwartym kanale Polsatu.
MK
Zdjęcia: Piotr Duszczyk/
boxingphotos.pl

Słowa senseia Gichina Funa-
koshiego stały się mottem XIV 
Pucharu Karate W.S.I. Poland w 
Centralnym Ośrodku Sportu na 
Bukowinie. Zawodom towarzy-
szyło szkolenie krajowe karate 
W.S.I. 
W zorganizowanych przez Klub Ka-
rate Tradycyjnego w dniach 18 - 19 
października zawodach oraz szkole-
niu wzięło udział 120 zawodniczek i 
zawodników z klubów zrzeszonych 
w World Shotokan Institute - Poland. 
Rywalizowano w 24 konkurencjach 
kata i kumite indywidualnego w róż-
nych kategoriach wiekowych. 
Impreza rozpoczęła się w sobotę od 
dwugodzinnego bloku treningowego, 
a później przystąpiono do rywalizacji. 
Największą ekipę wystawili gospoda-
rze, a należy podkreślić, że KKT od lat 
prowadzi intensywne szkolenie i dla-
tego na start zdecydowało się 45 osób. 
W sobotę rozegrano walki eliminacyj-
ne, a w niedzielę, po kolejnym bloku 
treningowym, finały. Po uroczystym 
otwarciu przystąpiono do rozegrania 
poszczególnych konkurencji. Zebrana 
publiczność mogła podziwiać nie tylko 

początkujących zawodników, ale także 
utytułowanych championów, którzy 
prezentowali swoje umiejętności na 
najwyższym poziomie technicznym.
Wszyscy finaliści otrzymali pucha-
ry, które ufundowano z dotacji jaką 
Klub Karate Tradycyjnego otrzymał 
od miejskiego samorządu oraz Urzędu 
Gminy Wałcz, a także dyplomy ufun-
dowane przez organizatorów. 
Na szczególne wyróżnienie zasłuży-
li zawodnicy KKT: Maciej Świstun, 
Mariusz Górnik - zdobywcy dwóch 
pierwszych miejsc w kata i kumite, 
ponadto wspaniale zaprezentowali się 
Kinga Siedlecka, Amelia Gerasz, Laura 

Gerasz, Maciej Kontroniewicz, Kon-
rad Plak, Krystian Sinoradzki, Adam 
Piwowarczyk, Krzysztof Lasota, Ceza-
ry Fryc oraz Krzysztof Kwaśniewski. 
Bardzo dobrze wypadła w finałach 
reprezentacja klubu z Człopy w któ-
rej czołowe miejsca zdobywali: Fabian 
Buczkowski, Patryk Szumiński, Wik-
toria Bulik, Zuzanna Rymer, Paweł 
Wójcik. Także klub z Tuczna wpisał 
się na listy zwycięzców dzięki takim 
zawodnikom jak Jakub Adamcewicz, 
Grzegorz Lenczewski, Mikołaj Zielen-
kiewicz, Maciej Zielenkiewicz i Michał 
Herman.
Organizatorzy turnieju składają ser-
deczne podziękowania rodzicom za-
wodniczek i zawodników którzy włą-
czyli się w organizację imprezy. 
Oprac. piotr

W końcu listopada rusza kolejna edy-
cja Wałeckiej Halowej Ligii Piłki Noż-
nej. Organizator - delegatura KOZPN 
planuje rozpoczęcie rozgrywek 29 
listopada, a mecze toczyć się będą w 
hali Gimnazjum nr 2 przy ulicy Ko-
nopnickiej. Zebranie organizacyjne 

zaplanowano na 6 listopada o godz. 
1700, a wszystkich zainteresowanych 
zapraszamy do Urzędu Gminy przy 
ulicy Dąbrowskiego. Wszelkich infor-
macji udziela Mirosław Wiercioch tel. 
608 851 852.
p

Głowacki nadal niepokonany

Rusza halówka

„Karate to nie agresja”
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